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r

W IADOM OŚCI KRAJOW E.

z Petersburga d ria  15 sierpnia.

W  tych  dniach wyszedł tu  Manifest Nayjaśnieysze- 
go Cesarza Jmści, w dniu i 5 p, m. własnoręcznie pod­
pisany , k tórego przekładanie z Rossyyskiego jest nastę­
pujące:

Z  Bożey Ł a s k i , M y AlexAner I, Cesarz i Samowład- 
ca W szech  Rossyv, etc. etc. etc.

"Wszystkim Naszym w iernym  poddanym czynimy 
wiadomo.

Pokoy z P ersyą  zabezpieczył spokoyność wschodnich 
granic Rossyi. Z aw artym  on został w  chwali stanowią- 
cey : w tenczas kiedy Europa uyrzała swe nowe prze­
znaczenie, a jednomyślność zw ycięs tw em  uwieńczoną zo­
stała.

Od teyto  p am ię tn e j  epoki kosztijjr m ocarstw a do- 
brodzieystw  powszechnego pokoju., Zaw iązana między 
RoSsyą i Persyą przyjaźń, nie przestawała w zrastać , przez 
lat c z te r y , a dzisiay przez zob.opolne uroczyste  posel­
stw a utwierdzoną jest na s tałych i n iezachwianych za­
sadach.

Zawiadamiając wszystkich naszych w iernych  podda­
nych  o takowetn pomyśmem w y d a rzen iu , k tóre przy­
niosło już liczne pożytk i 'zgody i n ien aru szo n e j  spokoy- 
l io śc i , rozkazaliśmy ogłosić sam t ra k ta t  zawarty- z mo­
cars tw em  P er s kie pi w Giulistanie dnia 12 października 
i 8 i 3 roku. Dan w  Petersburgu i 8 i 8  roku lipek. i 6 d .

(podpisano) A lexander.
K o n tr  assygnował Sekretarz  Stanu H rabia Nesselrod.

R zeczyw isty  radca stanu Bułyc.zew , nayłaskawiey 
mianowany kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  drugiey 
klassv wielkiego krzyża. K iachtyński Rcm m isarz g ra ­
niczny, podpólkownik C zećzu liń . mianowany kawalerem 
orderu ś. A n n y  drugiey k lassy ; a ,in sp ek to r lek a rsk iey  
policyi kaukazkiey , sż tabs- lekarz , racica nadworny, Kru- 
szniew icz, kawalerem orderu i . W łodzim ierza  4tey  klassy.

N a posiedzeniu d. 20 lipca, Cesarska Akademija Ros- 
syyska , na wniesienie prezydenta  sw;ójego, vice-admi- 
ra ła  Szyszkowa , pos tanow iła : 1) wydrukować 200 exem- 
plarzy now ych ustaw' i e ta t  akademii dla rozdania człon­
kom •, 2) au ten tyk  ustaw podpisany przez Jego Cesar­
ską Mość w axamit oprawić , i w  umyślnie do tego zror 
bioney skrzynce złożony , jako wiekuisty pomnik Monar- 
szey dla rossyyskiego języka op iek i,  zachować.

W  N ow ogrodzie-N iższym , uroczystym sposobem po­
świecono fundamenta ce rkw i i nowego dotnu gościnnego. 
Święte obrzędy sprawował przenayw ielebnićjszy M oy- 
źesz', Biskup Nowogrodu-Niższego i Arzamaśki. Na ka­
mieniu węgielnym przymocowana jest tablica z napi­
s e m : roku  1818 d. 1 sie rp n ia , za szczęśliwego panow a­
nia  Cesarza A lexandra  i ,  założona cerkiew ta -pod im ie­
niem  ś M akarego C udotw órcy , ńa m ieyscu przen iesio i 
nego do N ow ogrodu-N iższego ja rm a rku  z M akarjewa. 
W ielk ie  zgromadzenie u rzędn ików , osób znakomitszych
1 ludu obecne było tym  obrzędom  Zjazd na tegoroczny
)armark jest we troje liczn ie jszy  od przeszłoroczniego.

Liczba okrę tów  w Rydze dnia 20 sierpnia: przybyłych 
980, wyszłych 881.

Kurs wileński na assvgnaty : rubel srebrny 3 r.  8i?-5- kg 
dukat holi. now y 10 r.  g8|- k., s ta ry  10 r .  8 3 |  k.j impe- 
r .Vał S j  r .  10 k.

Zr Białegostoku  6 sierpnia.

Osobliwszy wypadek zdarzył się tu  we w’si Rogow ie , 
o dwie nule od’ B ia łegostoku , k tó ry  uiteressować mogąc 
miłośników History i Naturalney , publiczności się udzieia:

W .  Piszczatowski, powracając d. 5 b. m. z polowania, 
u j r z a ł  stado dosyć wielkie mezmierney wielkości ptaków. 
Mając lotki i kule W torbie , nabił ftizyją , a podszedłszy 
przez blizkie k rzak i ,  strzelił do nich i obarczył jednego, 
którego jest następujące opiśanię : dziób czerwony po­
dobny du papugi, a mający 4 cale długości , glówa zu­
pełnie łysa , a  aa głowie czubek z meśzku białego , na 
szyi równie goley w czarno wpadającey obrączka biała, 
nogi żółte, z-pazurami żó l tem i, skrzydła czarne a-pod- 
piersi zielone, x-ozpostartość zaś skrzydeł jego ma siedm 
stóp , wysokości ma trzy . P rzyw ieziony do domu jadł 
po 2 4eh godzinach zboże i mięso ; uważano, iż tylko na 
barany się rzu ca ł ,  innym zw ierzętom  a naw et p takom  
domowym dając pokoy. Buffon  tego ptaka'**W swojey hi- 
storyi, natura lney nie opisał. Bardzo wielu obywateli 
ciekawych zjeżdża się do tego domu , aby tę  osobliwmść 
zobaczyć i kilku już uczonych domysły swe o niih nie-s 
zwłocznie do druku podadzą, (z Gaz. W arszaw .)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Od igo września r .  b. w p r o w a d z a ją  się w bieg nowe 
dyliżanse pocztowe na ressorach zbuduwape i nąyw y- 
godnieysze siedzenia dla podróżnych obejm ujące ,  Po­
dróżny płacący półtora złotego na  m ię  , może mieć 5o 
lmitów rzeczy y  kupcy  1 jadący na jarm ark .mogą mieć 60 
funtów ładunku opłacie nieulegającego , z rzeczy  do uży ­
cia składającego się. . Podróżny bez żadnego ładunku mo­
że jechać za opłatą jednego .złotego na n»ilę. Nie w o l­
na mieć dzieci przy piersiach , takoż psow , koto w ; nie 
Wolno palić f a y k i , etc.

. M i a s t o  w o l n e  K r a k ó w ,

U niw ersy te t  Krakowski wydał by ł roku zeszłego u- 
ciwałę organiczną, według k tó rey  obranymi bydź mają 
tizey Konserwatorowie uniw ersyte tu , z grona nayznako- 
n itszych  Mężów7 z Państw  opiekujących się rzecząpospo- 
] ią  krakowską. Stosownie do tey  uchw ały mają końser- 
watorowie pierwszą rangę honorowy p rzy  wszystkich u- 
riczystościach uniwersytetu . Im składają się coroczne 
r ipporta  o postępach insty tu tu  naukowego ; oni są zastę­
pcami uniw ersyte tu  11 trz e ch  NN. M onarchów opieku­
jących się K rakow em ; i każdy z nich mianuje swojego za­
stępcę zasiadającego w wdelkiey radzie uniwersytetu . T e-  
mi Konserwatorami obrani s ą :  ze strony Austryackiey, 
Ci Ki M&uster Stanu i konferencyi tudzież spraw zagra- 
nioznydh , Xiążę M etternich ; ze strony Rossyyskiey, Se- 
n« iQ rafanstw a Ross. N ow osilcow ; a ze strony P ru sk ie / ,  
Niażę Antoni R a d z iw ił ł , Namiestnik Królewski .w W .  
Kię^twie Poznańskiem. JO. X iążę M etternich  mianował 
zastępcą swoim szacownego powszechnie ż nauk i wiado­
mości S en a to ra ,  J W .  W alen tego  H oszow skiego , k tó ry  
W ty m  stopniu wszedł do wielkiey Rady U niw ersy te tu ;

A n g l i a .

(z gaz. beri.) L o n d y n , dnia  i 4 sierpnia. W c z o ra  
przejeżdżała się K rólowa p rz ez  pół godziny w  ogrodzie 
w  Kew. i’l

Królowa była o s tro żn i/ do wózka wsadzpna, i koń



tak zwolna prowadzony, że prawie żadnego poruszenia
nie doznawała. , . ,

W o d a  z piersi wypompowaną została , poczehi ulże­
nie nastąpiło.

Dnia 17 wyjadą XiczlvVo Cambridge na stały ląd.
Lord  CastiereuJi (wyraża dzisiejszy numer gazety 

Courier) nie wyjednać przed l i ty m  tego miesiąca do Akwiz­
g ran u : albow iem koligr. - nie rozpocznie sit; przed pier­
wszym  tygodniem września. ( 'lak nie dokładną wiado­
mość mają w Anglii.) Kazein z nim udadzą się Lord 
Clamwilliam , Lord I r .  Conyngharn, P. I  la n iu , i 1 . 
Chad.

Papiery Stocks zwane spadły żrioWu.
M orning Chronicie zapowiada zgóry, że wzmocnio­

na o p pozy cyn zacznie rozpoczęcie posiedzeń nowego par­
lamentu powstawaniem przeciw jednemu z głównych środ­
ków r z ą d u , t. j. przeciw dotychczasowemu wielkiemu
etatowi woyska.

Kaw'y i cukru cena ciągłe spada.
W  lrlandyi poyniano w tych czasach sławnego łotra. 

H erszt całey bandy znajdował się już w więzieniu. Sę­
dzia stawił naocznie obydwmch , i zapytał ostatniego :
Czy należy len do twojey bandy ? —  Tak jes t , odpowie­
dział herszt ozięble; ale zdaje mi się, żc był tylko człon­
kiem honorowym.

F  R  A N C Y A.

(Z  gaz. beri.) P a r y i , dnia i 5 sierpnia. Dnia i 4
t .  111. w Neuilly  , Xiężna Orleans powiła trzeciego sy­
na , który z rozkazu królewskiego otrzyma! imiona.' 
Franciszek Ferdynand Filip Ludwik M arya Xiążę 
Joinville.

Dwóch prefektów . Margrabia Villeneuve i Margra­
bia de Guer , utiacili swoje mieysca.

W szyscy  Xiążąta i Xiężniczki; domu Królewskiego, 
podpisali kontrakt ślubny Hrabiego de Gates.

Xiażę Berry  kupił dla swey małżonki letnie mieszka­
nie Rośny za dwa miliony franków.

Xiążą / 1 ellington udał się c Calais do BruxcIli, Le-
odyum  , Spaa i FI amur.

Król kazał wydadź kapilams-wł Eaurens z Pfnoge nie­
daleko Husutn, 1200 fr., i udzielił mu znak orderu lilii. Kapi­
tan  ten w roku io o 4 przewiózł Króla Jmci na okręcie
swoim do R y g i•

Prancya utraciła znamienitego archeologa i literat*,
P  M illin.

Z powodu nowych w yborów , przybijają juz po uli­
cach paryzkich listę osób mających prawo do wyborow-

Przewiezienie posągu Henryka I V  na miejsce prze­
znaczone wczora się jui zaczęło. Posąg ten waży 3o,ooa 
fun tów , a rusztowanie ciesielskie 20,000. Ciągnie go 
i o  wołow (które jednak nie są przybrane, jak wprzódy 
mówiono). Przed polami Elizeyskiem i zdawało się nie- 
podobnem prowadzić go daley. Natychmiast wzięli się 
do zaprzęgu widzowie , i W pośród okrzyku: niech żj- 
je Henryk I V ! poprowadzono daley posąg . Jutro doj­
dzie do swego podnoża i ustawiony będzie.

Podług doniesień M onitora , P . Joannis, który na ros- 
kaz Sędziego instruk'cyynego z wielą innymi uwięziony 
został* słuchany był powtórnie d. .1 t. m.; poczem i> 
chylenie sekretnego aresztu nastąpiło. Badania w  tey 
sprawie odbywają się z pośpiechem , a inni oskarżeni ma­
ją bydż także niezwłocznie wzięci do powtórnego słucha­
nia. Jenerał Canuel ukazał się także d. i 2 t. m. przed 
Sędzią instrukcyynym. Jutro nanowo słuchanym będzie. 
PP. Joannis, Ćhapelaine i Longis uwolnieni są od ści- 
śleyszego więzienia; tylko Jenerał Canuel i półkowmk 
Rom illy  ulegają mu jeszcze i niewolno im z nikim roz­
mawiać.

N oty ' sekretney (Note secret te), która dotąd jeszcze 
jest zabronioną, ale treść j e y , jako i au to r ,  nie jest 
żadną tajemnicą, nie nazywają tu inaczey , tylko mani­
festem spisku ultrystów. Dosyć'jest początek jey z uwagą 
przeczytać, ażeby o jey zamiarze i kierunku do­
tykalnie się przekonać. „ W  sierpniu 1816 i 1817 (wy­
rażono w niey) usiłowaliśmy, przez noty do czterech 
sprzymierzonych dworów podane, okazać, przez jaką 
koley wypadków rząd francuzki oddalał się coraz daley 
od linii, która tron zabezpieczyć mogła, i j a k , przez

zaniedbanie potrzebnych do prżywffkeńia Mohafćhii środ­
ków , przygotowywano zwycieztwo dlarewolucyi. Zda­
nie takowe zaprzeczane było naówezas od tych , któ­
rzy się nie przypatrzyli dostatecznie- F ranc j i  , szerzeniu 
się opinii i kształtowi rządu, 'lleraz złe tak wygórowa­
ło ,  duch rew olucyjny tak jaw ny, że nawet na jzacię t­
szy wyznać i widzieć to musi) że rewolucja, zacząwszy 
od gabinetu-Królewskiego, aż do ostatnich kiass narodu , 
wszystko ogarnęła. Położenie i obecne postępowanie 
rządu francuzkiego doprowadzą do niezawodnego i bliz- 
kiego zwycięztwa rewolucyi. W  takowym slanierze* 
czy pozostają dla Europy tylko dwie drogi: albo porzu­
cić F ra n c ją  wsisystkim gWaltownościom tego W ulkanu , 
a sameysię ubezpieczyć, albo ratować Francyą od jey 
zapalczywości. W  nocie w sierpniu 1817 dowiedliśmy, 
jak płonną byłaby nadzieja, ugasić ogień, jeśliby ogień 
cala już F ra n c ją  ogarnął. Rewolucja wkrótceby prze­
stąpiła granice i obróciła przeciw obcym broń opinii. 
Jedno tylko miasto powstaje wr B ra zy lii, a rew olucjo­
niści wszystkich narodów tuszą sobie, że dzień zwjcię- 
ztwa ich zaświtał. Do cżegoż p rzyjdzie , kiedy z tak 
wielkićm natężeniem uśmierzona Francya do wzburze­
nia się i do zasad niszczenia powróci? Nie masz żadney 
nadziei, żadnego zbawienia, tylko w dobrze wyrozumia- 
nych natężeniach, zapobieżenia w'jbuchnieniu w sa­
mem łonie FTancyi e tc .“ (Cóż myśleć o planie , który 
wyłącznie panowanie jedney partyi chce p rzyw róc ić ; 
party i,  k tóra nieustannie przeciw' urządzeniom liberal­
nym walczy; a mając za nic naród, zbawienia swego 
tylko od obcych woysk oczekuje? A to jednak miało bydż 
Wypadkiem rozwinionego w manifeście tym planu.)

Chodzi tu  po rękach lista sposobu życia naszjch  
wygnańców, która zdaje się zmierzać do tego , ażeby 
Wzbudzić litość 'ku  nim. Między tymi mało je s t , któ­
rzy ze swego majątku ży ją ; wielu zaś pogrążeni bydż 
mają w naywiększem ubóztwie ; może hawet tam ,. gdzie 
się dawniey W  zbytkach rozkoszowali, teraz wsparcia 
doznają. Podług tey listy wydają niektórzy książki, dla 
utrzymania życia; jenerał jede® jest korrektorem w dru­
karni ; drugi pracuje w  Saxonii w stopniu pomocnika se­
kretarza ; trzeci żyje z ostatków majątku swey żony; 
czwarty zaymujc aię gorzęlnictwem , wielu znayduje się 
W Ameryce.

Były kapitan f re g a ty , Vikont Berlin de St. Renty, 
sjrn dawnieyszego gubernatora wyspy Bourbon , brat upo­
dobanego erotycznego poety, umarł tu  w Paryżu , w  szpi­
talu jednym, w 71 roku życia. —  W  jednyrtiże czasie 
umarł tak nazwany Kommissant, imieniem M ichel, któ­
ry  w ostatnich czasach od dobroczynnych osób jałmużnę 
10 sous na dzień p rzy jm ow ał,  a po śmierci, znaleziono 
u niego 29,000 £r. w  gotowiznie , i 5ó,0oo fr. w papie­
rach.

(z Korr. hamb.) Gazety paryzkie, a mianowicie M o­
nitor, zawierają nader przesadzone wiadomości o zakoń- 
czonem teraz zamieszaniu w  Góttyndze. I tak przywodzi 
między innem i: że się wszyscy studenci zbrojnie zebrali, 
ażeby jednem ciałem przeciw huzarom i piechocie siłę 
siłą odeprzeć. Gdy huzary otrzymali rozkaz dobydź pa­
łaszów , studenci czynili żywy opór i drogo życie swoje 
przedali. Dwóch huzarów, jak powiadano, legło n ap . a- 
cu, wielu ranionych zostało, u studenci przy liczbie swo- 
jey byliby odnieśli zwycieztwo nad kompanią huzarów, 
gdybv jey piechota na pomoc nie p r z y s z l .

W  departamencie i n  G ard , dotychczasowa gwardya 
narodow a, ile że i żniwa rąk tylu gwardyakow narodo­
wych potrzebują , do dalszego rozrządzenia rozwiązaną 
została , a broń u merów złożyć musiała.

Jenerał D um ouriez , o którym gazety donosiły, że 
jeszcze w roku 1811 umarł, żył dotąd w Anglii w Ealing, 
w  blizkości Brentford.

Mer jeden w W andei posiada mnóztwo niedrukowa- 
nych listów i rekopismow W oltera , a między temi de 
dykacya llenryady wierszem Ludwikowi XV. Spodziewa­
ją s ię ,  że przypisanie to  d. 2 5 sierpnia odczytane hę- 
dźie "w akademii, a t a k  Volter i po śmierci uczci wynie­
sienie wizerunku Henryka IV .

Gazety londyńskie zawierają memoryał, który u tro 
rojaliści mocarstwom sprzymierzonym podeć mieli, i l(' 
teaubriunda pisemko pol/dna o obecnych okolicznością ;



no i'drugie z przyganiającemi uwagntni. Óstatnib pi» 
1,10 datowane 3 i hpca* zaćzyha się temi słowy: „Zaniecha-. 
N  był politykę. P race historyczne, do k tó rych  się od- 
a" na sposobiłem , trzym ały mnie w  gabinecie monn 

pakowym. w  pośród tego za trudn ien ia , zagłębiony 
’ ze tak powiem, zakopany m i e d z y  grobowcami naszych 

Podków, zajmowałem się wyszukiwaniem dawnych praw 
f asiJch do s ław y ,  ażeby chwale F rancy i pomnik wy-
. 'v‘ć; aliści mnie, j; ko niegodnego syna tey  ziemi, ozna-
;;-;no » napiętnowano. Naypodleysza, nayćzarnieysza 
f  zatrzymała pióro i rękę  moję w tey chwih,
o ł Bayszczersze moje przywiązanie i podziw icme dla 

Wyrazić chciałem. Śledziłem ślachctne pokole- 
■ 1 f ^ lłdwika świętego , gdy mriie uznano za nieprzyjacie- 
! a N e w s k ie g o  domu , za k tó ry  walczyłem , za k tó ry  

ypany byłem* Oderw ano mnie od spokoyności i od 
jy5' moich. Postanowieniem mojem było milczeć,
i U?C ^  sP°koyności i zapomnieniu , atoli żadnego Z nich 
j f Ẑ *yć mi nie chcą* Rzucono mi na znak wyzwania 
' Wice. > podnoszę ją. Nietylko sławę moję , ale ra<- 

111 * sprawy /lojalistów  bronić mi wypada etc. 
c . Wychodzące w F a ry iu  geryodyczne p ism o: Lettres 

arnpenoises , umieściło ad re s ,  k tóry  Pisku pi F rancuzcy 
 ̂le"  podać Królowi. W yrażo n o  w mm : —  „ Stosownie 
1° r°zkazu W .  K. M ośc i , mianowani przez Cieliie Bi* 

* , aPb otrzymawszy potwierdzenie od Stolicy Apostolskiej, 
‘izyH się do tfonu , i Widżą z boleścią se rca ,  i i  relw 

j,'3 cia.głych przykrości doznaje. Nie do r a s , Nayja- 
,Ueyszy p anie ? naiei y odkryć zasłonę pokrywającą in- 

j ;V§*j które dotąd w strzym ały skutek pobożnych tw ó- 
Ca usiłowań. Lecz niech Bóg b ro n i , ażeby mówiono,

ma-
i* v Uowań. Lecz niech Róg b ron i ,  azeDy mowi 
, *■ ćl F ra n c u z k i , którego obszerne wiadomości i

l^cść uwielbiają, z aw arł ,  podpisał, i ogłosił konkordat, 
Jfego nie bvł w  możności uskutecznić. Mozesz go 

%szem ' . . .  . • -
7 — * •  i  a i t i c j  , ,  —----------- j  ^

ze pochodzą z mylnego tłumaczenia konstytucyi *,

o j i  w możności - —------
Szern , N. Panie, przywieść do skutku ; za rzu ty  w tey  

1<>rze pochodzą z mylnego tłumaczenia k o n s ty tu cy i ; 
ly jey artykuł nadaje W .  K. Mości moc zawierania 

traktat6w pokoju , p rzym ierza i handlowych : 5 W ńastę- 
P^ym włożyłeś na siebie obowiązek sprawowania władzy 
l^W odawczey wspólnie z obu Izbami. Z tąd  mylne wy- 
r' Vwa mniemanie, iż wszystkie praw a potrzebne do u- 

' utecznienia t r a k ta tó w ,  powinny bydź podawane obu 
i dopiero po ich p rz y ję c iu , mogą bydź prze* W .

' Mość ogłaszane. Gdyby to  niebezpieczne zdanie 
j ^ 0 mieysce , cóżby ztąd  w ynik ło?  o to ,  źe są ta- 

*e t rak ta ty ,  któ*rych W .  K  Mość, pomimo niekiedy 
^ a ł to w n e y  potrzeby, nigdy zawierać nie możesz. Któ*
 ̂ y zagraniczne Mocarstwm chciało wchodzić w trak ta t,  

Ą*  Pewności jego uskutecznienia? Jes teś ,  N. Panie, je * 
^y^ym i na jw yższym  prawodawcą k o n s ty tu cy i , k tó rą  

°skonałości Tw o jey i w ładzy Królewskiey ludowi na*
» dla tego też jesteś jedynym i na jw yższym  jey 

Utłtaczem. Jeżeli się w niey co ciemnego spostrzegać 
3le » Tobie przystoi to  objaśnić 5 jeżeli jakie Sprzeczności 

j ^ h o d z ą , władza twoja uchylić je powinna W yrze* 
t flly Więc, N. P a n ie ,  iż a k t ,  k tóry  jest skutkiem zaw ar- 
ych traktatów , powinien koniecznie dzielić los tychże 

^ k ta tó w y  iż równie należy do Królewskich Twoich pre- 
°8atyw , i z istoty swojey powinien bydź wyłączonym 

^  artykułu konstytucyi, k tó ry  pruwodav s two pod zezwo- 
' n*e obu Izb poddaje. W y d a y  ro zk az ,  a głos T w ó y  

chm ury  , które bezbożność i niechęć nad po* 
..ytkanń konkordatu, a naw et nad świętemi prawami 

Woiey władzy rozciągnąć usiłują. W y d ay  ro zk az ,  a 
4 ^ezvvanie T w o je , miam-Wani pi*zez Ciebie Biskupi 
U°tą  lud ,  co winien krajowi i Bogu, oraz stolicy Apo- 

U°lskiey_u

P  R U S S Y.
^ erlin  , 2 5 sierpnia. Podług ostatnich wiadomości 

*c^ arkbadu, polepsza się s tan  zdrowia X ięc ia  Jmci B lu -

^ A kw izg ra n , dn ia  18 sierpnia. Lord W elling ton  bę-  
bueszkał w domu o b e r -b u rn n s trza , Pana G uaita.- 

^ 0ssyyski poseł w B erl in ie ,  P. Alopeus , oczekiwany tu 
St Pr ze* Kassel. 

t 1}«ia 18 sierpnia nastąpiło w  B erlin ie  tegoroczne o- 
^ 'a rc ie  Synodu obu Lwanielickich wyznań. Odprawi- 

naprzód nabożeństwo w kościele Katedralnym.

tłoku zeszłego wywieziono i  obwodu Reichenb,ich­
n ie g o  ty Szląsku płótna na 1 miliony 6<t8,aoi ta larów ,
1 zatem o 6 1 3,2 6b talarów mniey jak w r.  1816

P r /y  było do B erlina  4 o kilku akademików z Gółtyn- 
g i , 1 chcą nabywać dalszych, nauk w  tamecznym Uni­
wersytecie.

Ń  i  E M C T.
(z gaz. beri.) Gdy młody xiążę Paweł M eklenburski 

pO zakończoney ed ukacy i , z Genewy do Niemiec pow l a- 
cał, miasto dało dla niego ucztę. Niążę Sabaudzki C a -  
rignan  i austtyacki jen era ł ,  H rabia B u b n a , zna jdują  
się w. Genewie-. W  i.emże mieście osiadł Polak , Anto­
ni M alczew ski, k tó ry  objechał, górę M ontb lanc , doszedł 
aż do jey wierzchołka, i udało mu się odkryć drogę wierz­
chołkami gór 1 ofiarni okrytych, aż do połtttSuiowifego w ierz­
chołka, którego nikt przed tum ptc znalazł.

W e  Frank/orcie ukazał się w d ru k u ,  n as tęp n y ,  it- 
rzedowy stan ludności państw żwiązKU mćmieckiego. Au* 
strva, 0 ,482,22-. PrusSy y q i l A o y .  1 avtnrya .»,5 6 o,ooOi 
Saxoma 1/200,000. llannowdr . , 3o 5,3 ó w W ir tem b e rg  
i , 5pó ,iÓ 2 . Baden i,ooo,fcoo. l lessya elektoralna 54<i 0O0- 
W ielk ie  Xieztwo/ Leskie 61 9.000. l lo L z ly n  36o,óoo* 
Luxemburg a i 4 ,o53 i Brunswik 209 ,6 00  'Meklemburg- 
Schwerin 358 ,ooO.Na%Viu ^02,769- -Sox W eim ar a o 1,000. 
Sax-Gotha 180,682* Sax.Koburg 80.012. SaxAlCmin- 
gen ó4 .4 oo. Sax-Ifildburghausen 39.706. Meklenburg- 
Strelitz 715769- Oldenburg 217,769. Anhalt-DesSau 
52.947. Anhait Bcrnburg 37,646. Anhalt Cothen 3 2 ,4 -4 . 
Schwarzburg-Sonderhausen 4*j,i 17. SchWartzburg-Rudol- 
s tadt 50.907. iJobenzollern-I Jechingen i 4 ,5 oo. L ich­
tenstein 5,o4 6 . Hohenzolleril-Sigmaringen 35,560. W a l-  
deck 51,877. Reuss slar3za 22>a55 i młó(lsza h m la
Ó2,2o5. Schaumburg-L ippe s 4 ooo. Lippe-Detmoid  ̂
60.062. Hessen-lłoniburg 2d,óoo. Lubeka 4 o.600. t ran k *  
fort 47,860* Bremen 48 ,5oo. Hamburg 129,800. Złnór
Całkowity 30,094,800. ;

W  końcu sierpnia zaeżną się W E aw aryi obiory gmin­
ne $ k tó re  do końca września t rw ać  mają.

Krzątają się W Akwisgranie około rozwalania jednych, 
a  stawienia drugich domów. Stolarze biorą ogromne 
pieniądze 3 malarze zaś i tapicery  nie mogą w ystarczyć 
zamówionym robo tom , za które tyle im płacą., ile sa­
mi żądają. Godzien przychodną z Pary&a 1 B ruxelh  
bryki," naładowane kosztownemi sp rzętam i, które na­
tychmiast rozkupują. Nie jeden właściciel domu wię- 
cey weźmie za najęcie przez Czas koflgressu, aniżeli 
dom kosztuje. Mieszkańcy ciesźąsię z tak  pożądanego 
wypadku. Osobliwszą jest rzeczą , i i  Anglicy , którzy 
dawniey tak byli h o jn y m i ,  i k tórych  W domach za)e* 
zdnych bardzo chętnie przyymowano , nie, mają dzis t e ­
go szczęścia. N iedaw no jeden z nich zajeżdżał do 22 
domow w Akwisgranie , i nie mógł w  nich stanąć , nie 
dla teg o ,  aby nie było mieysca, lecz ci panowie tak  te ­
raz zeskąpieli, iż o w szy s tk o , naw et o o b iad y , pier-
w ey sie aodza. ,

Relikwije świete , które «o 7 'a t  bywają w ystaw ia­
ne w Akwisgranie oL dnia 10 do 24 l.pca, są schowa­
ne w wielkiey srcbrący pozłacaney sk rzy n ce ,  z  wize­
runkami Pana Jezusa C hrystusa, Pailny M aryi , 1 12 
Apostołów. W iększych  tych  relikwiy jest 4 , to  jes t:  
i . ł  biała suknia Matki B osk iey , k tó rą  odziana w stajen­
ce w Bełleem  , Zbawiciela świata urodz.ła. Jest baweł­
niana , ma blizko półsżóstey stopy długosbi , zkąd w no­
sić można (iak N icephorus 1 EpiphcuiiUs piszą;, iz P a n ­
na M arya  była wysoK.iego w zrostu , Pokazują tę  suknią 
rozciągniętą*, » n e  za, rzeczy są zw inięte . 2) Święte 
powicie koloru ciemtioż dtego. 5) Chustka ó. Jana  , n*  
k tó rey  mu ucięto g ło w ę : widać jeszcze k rew  na m ey 3 
płótno jest dosyć cienkie; wiełkość jey rów na  przeście­
radłu. 4) Przepaska , k tó rą  P a n  Jezus by ł  opasany na 
krzyżu. W idać  na niey znaki k rw i świętey. Jest. zgi u -  
bego płótna. T ey  relikwii używa się na końcu do da­
m a błogosławieństwa. Inne relikwije nazywają się m ale  
rni ■ nie dla te g o , żeby były mnieyszey wartości , lecz* 
że sh tnniiyszemi od 4 eh wyżey opisanych, t .how ająp . 
yr y ikrysty i w srebrnych pozłacanych puszkach , 1 poc - 
czas process''} noszą po mieście. Jest. ich 20. jako to r 
j)  Koniec wielkiego gwoździa, k tó rym  Pan Jezus byfc

K



Tżybity na krzyżu; 2) K aw ałek drzew a krzyża świętego; 5) 
Ząb S. K atarzyny  ! 4 ) R ęka Karola W . Cesarza, od łok­
cia do ramion ; 5) K aw ałek p o w ro z a , grubego na pa­
łce , k tó rym  wiązano ręce  Pana Jezu sa ; 6} Skrzynia 
z  zw łokam i świętego Leopolda  m ęczennika, k tórem u ro­
k u  362 na rozkaz Cesarza Juliana  ucięto głowę w  R z y ­
m ie. W  teyźe skrzyni są kości Karola 14 .; 7) Pas rz e ­
m ienny Zbaw iciela, k tó ry  zw ykł był na sobie nosić. Na 
obu końcach jest pieczęć K onstantyna W ie lk ieg o ; 8) 
K aw ałek trzc iny , k tó rey  użyto do szydzenia z P ana Je- 
z u s a , i ch u s tk i, k tó rą  tw arz  jegc w grobie n ak ry to ; 
9) W łosy  Jana C hrzcic ie la ; 10) Z ebro S'. Szczepana-, 
11) Posąg S. Piotra  , m ający 2 |  stop wysokości, trz y ­
m ający w  praw ey  ręce  kaw ałek łańcucha, k tó rym  był 
okuty  ; 12) Puzderko złote , okrągłe, wysadzone koszlo- 
w nem i nieszlifowanetnR jeszcze dyam entam i; jest w nim 
Ziemia ze k rw ią  i kościami S. Szczepana. Na niey to  
C esarze R zym scy w ykonyw ali niegdyś przysięgę podczas 
korónacyi. (Teraz już się m e znayduje w  Akw isgranic ; 
gdy7 bowiem  wywożono relikw ije z powodu woyny roku 
1 7 9 4 , Cesarz Niemiecki odebrał je, jako należące d o m e- 
go). i 3) K aw ałek ręk i 'S-. Sitneona w puszcze złotey , 
w ysadzaney drogiem i kamieniami;-’ i 4) drugą część ręk i 
K ar old W . I od dłoni do łokcia; 15) X ięga Ew ąnjeiu  w sre­
b rnych  pozłacanych okładkach: k a rty  są z kory  drze­
w a , kunsztow nie zrobione , koloru błękitnego ; a E w a- 
njelie pisane po łacinie złotem i głoskami. Królowie Rzym ­
scy , w ykonyw ając przysięgą, kładli n an iey  palce. (Do­
znała tego samego lo su , co puzderko pod liczbą 12); 
16) Puszka w kształcie s łońca, a w niey o.; kaw ałek 
g ąb k i, k tó rą  podano spragnionemu Zbawicielowi na k rzy ­
żu ; b.) ciernie z cierniow ey k o ro n y ; c.) kości Z acha- 
ryasgp., Oyc,a Janą Chrzciciela ; d.) ząb S. Apostoła Zo­

staje w ięc na szczerem  oświadczeniu Stanów , iż goń^i
ją godnym pom n ik a , i przekonyw ają się o gorliW°iCl 
z jaką pracuje około dobra kraju.

N i d e r l a n d y .

Nowo narodzonem u synowi N iażęcia Oranii dano 
chrzcie imiona ? W i l h e l m ,  A lexander ,  K o n s t a n t y , 
k o l a y , M ichał.

K to m e należy do liczby 38 wygnańców F ra n c u z ^
1 prosi o pozwolenie pow ro tu  do oyczyzny odbiera ^  
trudności przebaczenie K rólew skie. D ostali je PP. ^  
żra/nż, C hazel, R u n n el, D u b o is , D ubay  i Cambac 
W w iększeyczęści departam entów  F ran cu zk ich , do** 
ją w ygnańcy łagodnego obchodzenia się z soba. VVk1, 
ku tylko departam entach  P refekci okazują względem*1' 
su row ość , a to  właśnie w ,ty c h , k tó re  daw m ey naj** 
cey sprzyjały Bonapartem u.

M ianow ano już dowódzców F rancuzk ich  w  T h i o n f ' ’ 
M o n tm e d y , L ongw i i Sedan. Jeżeliby woysko linijo* 
K o b y ło  dostatecznem  na o sad ę , w tym  razie  zastapi!! 
gw ardya narodow a.

u  s T  r  y  A.

mason -, e .) , w łosy Apostoła Bartłom ieja. 17) Dosyć spo­
ry  kaw ałek drzeWa S. K rzyża. 18) Czaszka Karola W . 
na. pięknem  jego popiersiu. 19) T rą b a  m yśliwska Ka­
rola W . z kości s łon iow ej. 20) Pałasz Karolu W . 
w yąiędzianey pochw ie, m ający 31 stopy długości, a-2 ea- 
le .(sąei:okości , k tó ry  Cesarze brali do boku po korona­
c j i i  k tórym  passowali xla rycerzóW . (Doznał podo­
bnież tego lo su , co puzderko ze krw7ią 1 kościami S. 
Ś zczep a n d , oraz xięga Ewanjelii.) 21) Puszka z sło-

( e  gaz. beri.) W ied e ń , dnia  i 4  sierpnia. P b ^ f

otrzym aney w  tey  chw ili z KarRbadu. w iadom ości, i f  
M onarchów  w  A kw izgranie  nąstąpi 12 dni późńiey? v 
ni. c 1 się z początku spodziew ano. T ym  sp o so b em ^  
jazd M onarchy naszego będzie także odłożony, jak f .  
w iadają , do 10 w rześnia. M onarchowie mają się zjecb;iC 
w przódy f t  Frank/orcie , zkąd się udądzą do A k w izg r^ '

‘ " 1 , X iezna P a rm y % w powrocie swoi*11 ^
V ioch chce podróż tę  pdpraw iać przez Szwaycaryą- 

.. . Niązę .M etternich, m ip istcr spraw  .zag ran iczn y d b •  ̂
puścił d. 2 t. m . K arlsbad , i udał się do E g r y , Ą*' 
ze  dla używ ania wód tam ecznych.

Qesarz Jmość m ianow ał och Biskupów w K r ó Ie s t^  
V ^gicrski.em r a m iedzy innym i X ięcia SchwarzenbeI$ 1 

brata. Feldm arszałka, Biskupem w Raab.
Rozsiana przez niektóre, gazety B ruxelskie p o g ło ^  

o zamachu na  życie młodego X ięc ia  Reichstadtskieg01 
syna X żney P arm y , jest zupełnie fałszyw a.

P. lo u ch e  bawi znow u w  P radze  w Czechach. W
niow ć-y k o śc i, zaw ierająca w sobie kości X. Speona, Ri- c ą  zaś jego (jak słychać) chce osiąść w  Linz.

' /skupa i M ęczenn ika; 22) Srebrna puszka z gł°Wą S. A- _______
n a stą zeg o , M ęczennika i kilku innem i rehkw ijam i ; 20) G A l  l  i

Biały pas f a n g y ,M a ry i,  z końcam i nieco, czerw onem i; G azeta L w ow ska donosi z Czortkowa pod dnięn)
s ie rp n ia , iż dnia 11 tegoż m iesiąca wśród grzmotów

c  Y A.

2 4) B aranek Bpijy z napisem.- Consecratum per E u g en i­
n',n quartum jh n o  D om in i i 4 3 4 ; 20) W izerunek  M atki piorunów.: spadł tam  grad wielkości jay wróblich i g0^  
B ozk iey , haftow any ig iełką, i sprow adzony z W ę g ie r, bich , 1 na 5 mile wokoło wybił do szczętu  zboże tfP 0'

hi. 1 okaleczył naw et wiele ludzi, k tó rzy  nie m i e l i  

sobnośi 1 schronienia się , a jednę kobietę przyniesiono 0

sprow adzony z W ęg ie r, 
n a  k tó ry ip  pod płaszczem F anny  M a ry i widać K róla W ę ­
gierskiego i m ałżonkę jego. 26) Z lo ty  Krzyż , drogiemi 
kam ieniam i w ysadzany , i od Cesarza Lothara  darow any, 
gd,zie w środku jest w izerunek na agacie , z napisem 
Christe adjuve L otharium  Regem , Pismo względem za­
łożenia ka ted ry  A kw isgrańskiey wydane przez Karola  
W . i sposób jakim  przyszedł do posiadania wym ienio­
nych w yżey relikw iy, służą im za dowod rzeczy wistości; 
i czynią je nie ty lko  w ażnem i dla w ierny7c h , ale naw et 
isiteressow ncm i pod względem  historycznym .

W  m iesiącu jeszcze czerw cu S tany K rólestw a Sa­
skiego uchw aliły  z dobrowolney składki w ystaw ić pom nik 
z powodu kończącego, się boletniego rządu M onarchy 
sw ojego, k tó ry  dnia i 5 w rześnia 1768 ro k u , jako E le­
k to r , p ierw szy  re sk ry p t podpisał. Chciano ten  dzień 
w  roku  bieżącym  z przyzw oitą  obchodzić okazałością; 
lecz że przypada w  dzień pow szedn i, a K ról nie chce 
p rze ry w ać  za trudn ień  obyw atelskich , odłożono go więc 
na niedzielę 20 w rześnia. M yślano w ystaw ić w D reźnie  
o be lisk , m ający 100 stop w y so k o śc i, p rz e d . gmachem 
zw anym  daw niey pałacem  Japońskim , a  te raz  Auguste- 
u m ,  gdzie K ról kazał w  22 salach w ystaw ić publiczną 
b ib lio tek ę , co go przeszło 100,000 ta laró w  kosztow ało, 
i gdzie w  i i  salach jest galerya starożytności, a w i b t u

wsi C zerhasżczyzny  śm iertelnie chorą od gradobicia- 
d.ii w ieśniacy u trac ili ca łą  nadzieję obfitego urodzaje ’ 
n iek tórym  n iezo strło  naw et ani kęsa ch leb a ; tak  ta  n*e' 
szczęsna burza w  przeciągu półgodziny w szystko zfli®* 
czyła. ,

Dnia 3o lipca była także okropna burza w m a ję t11*̂  
ści rządow ey zw aney N oiw -targ . Z a jednem uder?f 
niem piorunu padło 11 sz tuk  b y d ła , 12 gęsi i p a s te ^ 4 
11 lat m ająca , .k tó rą 'jed n a k  po danym  ra tu n k u  do 
cia przyw rócono.

T u R c  y  A.

(.Z  gaz. rysk. Zuschauer,) K adi Ilassan oraz Basta*1̂  
A chm et i E lin a za n  niespodzianie w Konstantynopolu str? 
ceni zostali. Zdaje się, że oni pomogli do ucieczki 
mie Z e lid z ie  A tm eidzie z Trebizondu  przez Konstantyn°' 
poi ze w szystkiem i swemi skarbam i. W dow a ta, za 
byciom  do Konstantynopola, została uwięzioną; a że jeS 
p ięk n a , łatw o więc uw olnienie o trzy m a ła ; ale do S&3,̂  
ju  póy7śdź musiała. Spodziewała się ona w  K o n s ta n t]  , 
polu  znaleśdź krew nego swego pewnego półko"’11̂  
ka W ło c h a , pod którego opieką daleyby7 jechać bezp

zb ió r porcellany.  ̂ Nie p fzy ją ł tego w niosku M onarcha , cznie mogła. Ale ten  półkow nik jeszcze n ie był p r2/ ) e
i odpow iedzia ł, iz pomnik kam ienny lub kruszcow y siu- chał do Konstantynopola  , dokąd g d j przybędzie , ZHkf
ży  ty lko  U m arłym , a potomność go staw iać może; p rze- dzie rozkaz na  swoje uwięzienie.

W olno drukować, Ignacy R eszka Komit. Cenz.Czł, W W iln ie  w  D rukarn i R ed a kcr ip ism - p e r y o d y e n z r 'c h -
*  ‘  DODATEK
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W  L O C H Y .
Eskadra.północno-amerykańska m yśli niejaki czas ba- 

wić w Liwornie  ; ofticerowie najęli dom y. wieyskie w  o- 
kolicach miasta. W ydają  niemało pieniędzy , a życie, 
jakie prowadzą, p r z e k o n y w a iż  nie wszyscy repulika- 
n»e zachowują p.-awa Likurga. W  rocznicę wybicia się 
Ameryki na wolność, dali na okręcie swoim wielki obiad, 
P° którym półmiski , talerze i stołowe srebra w morze 
Wrzucili. (Stawny A n d rze j Doria dal niegdy ś dla Cesa­
r a  Karola V. ucztę na swoim okręcie Admiralskim, i 
po każdey potrawie kazał rzucać srebra stołowe w morze. 
Zdziwił sie Monarcha nad tern mamiotrastwem oszczę­
dnego dawniey Genueńczyka; lecz potem spostrzegł, iż 
ha około okrętu rozpostarto gęstą sieć , tak dalece , iż 
fiaymnieysza nawet łyżeczka zginąć nie mogła.)

Oskarżono w Rzym ie  niejakiego Natalią  bogatego we- 
xlarza , i kilka innych osób , o sfałszowanie wiciu reskry- 
ptów Papiezkich, któ.e potem przedawano. Były mię­
dzy niemi assygnacye na pens y e i zaległą płacę, zmmey- 
szenie dzierżawy z dóbr krajowych, nadanie krzyżów 
Maltańskich , a nawet duchowne dyspensy. Zaprowadzo­
no winowayców do zamku S. Anioła.

Pierwszych dni miesiąca łipca wyjechać miał z R zy- 
Tnu domieysca swojego przeznaczenia, Biskup i W izyta­
tor Missyy w Konstantynopolu i Multanach JX. Paroni 
* zakonu S. Franciszka’’Q O . M inorytów, dokąd zabrać 

także kilkunastu Missyonarzy tegoż samego Zakonu.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a . \
W  Korrespodencie hamborskim czytamy z Londynu 

pod i 4 sierpnia: „G a z e ta  z Caraccas pod 28 rńajaza- 
^ " cf» następujące urzędowe pismo od Jenerała Rlorillo 
do jeneralnego "Kapitana :

» Brygadyef Doń Francis Thomas Morase uonosi mi 
pod id  t .  m. z Calabozo , że dniem pierwey wszedł do 
tego opuszczonego od nieprzyjaciół miasta , gdzie znalazł 
trzy porzucone działa. Cedeno , który teraz mianuje 
Slcbie naczelnym wodzem, stoi o sześć godzin drogi od 
tego mieysca i ma 700 ludzi jazdy i 3oo piechoty. Czy 
Rohvar jeszcze żyje, czy nie, niewiadomo. Od bitwy pod 
Severs de Los-Tores nic o nim nie słyszałem. Powstańcy, 
Podczas bytności swey w Rocaro pochowali ukradkiem 
lakiegoj umarłego , którego ranionego tam przynieśli, a 
Nabożeństwo żałobne po tym umartym odprawiało się 
P°żnicy przez dni ośm w Calabozo. Wydałem rozkazy, 
ałeby się o wsżystkiem naydokładniey dowiedziano , a 
® skutku" w przyzwoitym czasie uwiadomię. Główna 
“•Watera Guaparao , dnia 10 maja 1818

Pallo Morillo. u

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
^  W  Góttyndze jest (jak wiadomo) akademija dla całego 
j/^ólestwa Hanowerskiego , hoynie uposażona. Bibliote- 

ie>' pierwsze trzyma mieysce j o Wiedeńskiej ; znay- 
. 1ie się w niey,blisko 280,000 xiążek i 5ooo rękopismow. 

*e »na wprawdzie wyznaczonego funduszu , lecz corok 
rzad pospolicie 3 lub 4oóo talarów na kupno no- 

''Tch dzieł i uzupełnienie dawniejszych. W  sali histo- 
^ cUięy , są popiersia naysławuieyszych nauczycieli. Jest 

1,1 oraj. gabinet medalów, naturalny, ogrod botaniczny, 
3erWatorium , akusZerya i t. d. Akademija liczy 62 

^ ^ z a y n y c h  professorów , a 36 nadzwyczaynych , nie- 
*ackując uauczycieli rozmaitych języków, 
r  ^więziony w Meissen w Saxonii, naczelnik nowych 

®t' hów religiynych , nazwiskiem Kloos , ma lat 2 1, i 
*̂ st żonaty. Porzucił rzemiosło , i żył z darów swoich 

rołll>ikó\v, których przy końcu miał kilka tysięcy. Sam 
^ stavvił przed sądem, a na badaniu okazuje spokoy- 

C * przytomność umysłu. 1,udzie ci nie troszczyli 
0 przyszłość; twierdzili, iż Oyciec niebieski o nikim 
Zapomina, i wszystkich przyymie w n o ^e y  Jerozolimie.

Zabroniono im używać tytuniu i tabaki.. Co tylko mieli 
na z b y t , nawet dzieci, powinni poświęcać na ofiarę. 
Jakoż w ten dzień , kiedy górnika Flohr zamordowano, 
znaleziono dziecię młynarskie, ubrane przez połowę 
w czarne i białe suknie , zamknięte yv izbie na górze , i 
przeznaczone na ofiarę.

Roku 1 7 1 6  widział Hamburg w muraćh swoich W ładcę  
Rossyi, Piotra W . Przybył tam w kilka dni po spaleniu 
Altany przez Jenerała Szwedzkiego Stenhock. Korrespon- 
dent Hamburski umieścił 7  artykułów o bytności tego 
M onarchy, wyjętych z najdawniej śzey gazety Hambur- 
skiey pqd napisem : Kuryer R elacyjny.

Podróż okrętu Ruryka , pod dowództwem Porucznika.
KotZehue (z dzień. Syn Oyczyzny.)

Ostatnie wiadomości o żegludze okrętu , Ruryka , 
odebrano w roku przeszłym z Kalifornii, pod 1 paździer­
nika n. s., 1 8 1 6  roku. Ztamtąd Pan Kotzebue udał się 
do wysp Sandwich: dnia 2 1  listopada uyrzał wysoką 
górę Mouno-Roa, a dnia 2 2  przybił do Owaihi. Król Tarn- 
meamea przyjął Rossyan bardzo uprzeymie, w  rozmowach 
z n im i, porównywał tę wyprawę do podróży Cooka, 
Van-Cuwera , i bez żadoey opłaty rozkazał wydać ży­
wności dla okrętu. P. Kotzebue, w im,emu Cesarza Ros- 
syyskiego ofiarował mu upominki: Tammeamea  z wdzię­
cznością je przj-jął , i prosił pana Kotzebue , aby dla na­
szego Cesarza w upominku zawńozł, długi różno farbny 
kołnierz, zrobiony z piór ptasich, na tych wyspach służą­
cy za ozdobę panującey osobie. „ Słyszałem ,' dolał, że 
wasz Monarcha jest wódz wielki. Ja sam jestem żoł­
nierzem, kocham go, 1 na znak mojey miłości posyłam 
Mu ten kołnierz. “ - P. Kotzebue postrzegał, że mie­
szkańcy tych wysp skorym krokiem zbliżają się do oświe­
cenia. Lecz, na nieszczęście, osiedli pomiędzy nimi nay- 
niegodziwsi inayzepsutsi z Luropeyczykow ludzie. W  po­
łowie grudnia żeglarze rossyyscy rozstali się z wyspiarza­
mi Owaihi, i popłynęli do wysp Karolińskich. 1 stycznia, 
1 8 1 7  odkryli zamieszkają koralową wyspę , mającą o- 
koło 5 o mil obwodu (pod io^t- 8m*n- szer. półu. a i8 g st- 
4nl- długości zachodniey) i nazwali ją wyspą Nowego Ro~ 
ku. Ualedwo poznali się z mieszkańcami, wkrótce o- 
puscili tę Wjrspę, udając się w dalszą żeglugę. Stycznia 
4 odkryli wielki źbiór wjSp koralowych (pod g$t. 43”*. 
szer. półn. a 1 8 9 ®*- 5o™- żacho. dług.) zarosłych gęstym 
lasem 1 buyną trawą. Te w'yspy zaymują od zachodu 
na wschód na mil 20 przestrzeni; a od zachodu na po­
łudnie do 8  mil morskich. W yspy te od imienia zna­
mienitego wyprawy tey fundatora nazwane zostały wy­
spami Hrabiego Rumiańcowa. Wśrodku tego wysp zbioru 
znaleziono mieysca wygodne na stanow iska okrętow'. Po­
znali się wkrótce z. gościnnymi tych wysp mieszkańcami, 
którzy, ppniewraź nigdy n e widzieli Europeyczyków, dłu­
go unikali od nich, i nie chcieli wierzyć, aby podobnymi 
im byli ludźmi; lecz przeświadczywszy się o tern, byli 
wielce dla hich przyjacielscy. Ci dzicy rysami twarzy 
i sposobem, życia różnią się od innych wyspiarzy spokoy- 
nego Oceanu. Rliryk stał prawie miesiąc cały w pośrodku 
tych wysepek, zwanych przez krajowców Otdija. Przepły­
wając z jedney wyspy na drugk oficerowie okrętowi zatru­
dniali się astronomicznemi postrzeżeniami i zdjęciem map- 
p y , a naturaliści pracowali w swojey gałęzi postrzeżeń, 
i zbogacali swe zbiory: również starali się poznać ję­
zyk i obyczaje mieszkańców. Jeden z wyspiarzy wykre­
ślił na piasku inne gromady wysepek nie zbyt daleko 
stamtąd leżące; Pan Kotzebue zaś postanówńł udadź się 
na ich wynalezienie. Trudy jego nie były nadaremne. 
W  przeciągu trzech miesięcy odkrył cztery jeszćze wysp 
gromady, zupełnie podobne do t e y ,  którą gromadą Hr. 
Rumiańcowa nazwano. Cały ten długi łańcuch wrysp 
nazywa się u tamecznych mieszkańców fladak  , i ciągnie 
eię od połnocy ku południowi. Krajowcy powiadali, że



równolegle do tego łańcucha, leży drugi łańcuch Wysp, 
złożony z równeyże liczby grom ad, i zwany lialich ; ale 
czas obeyrzeć ich nic dozwolił. Jeden wyspiarz , Kadu 
postanowił puścić się w podróż na Ruryku. W ieazieć 
trz e b a , że się on rodził nie na Badaku  , ale na wyspie 
U lle . leżącey przynay mniey o i 5oo nul na zachód, i 
w* je ograł i i znajom ej tylko z tego nażw iska, przez Padre 
Cantovo, k tóry  w roku 1733 , posłany był na missyona- 
fza  do wysp Karolińskich , i zabity został przez nne- 
szkańcow wyspy IVJogolug. Kudu z trzem a towarzyszami 
wypłynął w łódce z rodzinnej wyspy, na po Iow ryby nie­
daleko drugiey gromady w ysp ; burza porwała ich z drogi 
i uniosła na Radak. Błąkali się po morzu przez 3 mie­
s ięcy , żyjąc złowioną ry b ą , a niekiedy przez dni kilka 
pić nie jedząc. Godna jest uwagi , że oni odbyli tę po­
dróż przeciwko północno-wschodniego peryodycznego wia­
tru  ) co zdaje się potwierdzać mniemanie, że wyspy po­
łudniowego Oceanu zaludnione zostały od zachodu.

Marca 17, z wielkim żalem mieszkańców opuścili R a­
dak, którzy się uskarżali na to, że teraz znizkąd niedo-

- Wolno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenż. Czl.—

O g ł o s z e n i a .
1. Od Rządu Gubernialnego litewsko-grodzieńskiego ni­

n iejszym  ogłasza się : i i  na zaspokojenie okazanego na  
byłym kaznaczejd Fttu Kobryńskiego Wnorowskim, skar­
bowego decessu, majątek obywatela Chobrzyńskiego, K a­
mień zowiący się , z  i 38 duszami płci męski ey , w po­
wiecie Kobryńskim położony , oddany w ewikcyą za te­
goż Wnorow.skiego, naznaczony na przedaż  j a zatem ży­
czący nabydź takowy majątek zechce jawić się dla licy­
ta c ji na dwa terminy: pierwszy dnia 00 septembra, dru­
g i oktobra 3o do Kobryńskiey szlacheckiej opieki', a na 
ostateczny dnia 3o miesiąca decembra teraźniejszego ro­
ku, to. jest: od pierwszego wydrukowania w gazecie, w trzy- 
miesiące do tegoż Rządu. Augusta 19 dnia 1813 roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

j Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza siei 
i i  w tu te js ze j skarbowej Izbie, będą odbywać się targ j 
na wzięcie w dzierżawę do 18 ig  roku Mińskiego, B ory-  
sowskiego i m ozjrskiego, gorzałczanego, piwnego i mio­
dowego odkupu; a zatem życzący wziąć, takową dzierża­
wę zechcą z dostatecznemi ewikeyami jaw ić się do M iń­
sk ie j skarbowej Izby, na terminy: dnia 1 g-, 25 i  25 mie­
siąca następującego septembra, teraźniejszego roku. au­
gusta i 4 dnia 1818 roku.

Sekrekarz Arcjmowicz.
1 Od M ińskiego gubernialnego Rrządu ogłasza się: 

' i ż  na wzięcie w dzierżawę części M ozjrskiego  odkupu, będą 
odbywać się w M ińskie j skarbowej Izbie targi, gdzie ż y ­
czący mają jaw ić się z  prawnemi ewikeyami na terminy: 
pierw szy dnia tg , drugi 23, a trzeci ostateczny 25 mie­
siąca następującego septembra, teraźniejszego roku. augu­
sta i  2 dnia 1818 roku.
* Sekretarz Felician Arcimowicz

t N i ż e j  na podpisaniu w yrażony, za  prawem wieczy­
sto przedainym dnia 16. augusta idącego 1818 roku przed  
aktam i Ziemskiemi Powiatu Zawileyskiego przyznanym , 
staw szy się majętności Swirany w powiecie Zawileyskim  
sytuow anej dziedzicem , uprasza wszystkich o gul nie kre- 
dytorow i pretensorow dopomienioney majętności odnoszą­
cych się, aby z  dowodami realność ich długu próbującemi 
po zeszłym  Wilhelmie W ołku Sędzię grodzkim ^Zawilej-  
skiem i  jego  sukcesorach, którzy prawo przyzna li, jawić się 
raczyli sami lub przez umocowanych prawnie plenipoten­
tów, dla układów i  otrzymania sa ty s fa k c ji; dnia 1 f e -  
bruaryi: następującego >8ig roku do miasta powiatowe­
go Swięcian, gdzie tak nabywca w yrażonej majętności j a ­
ko i wybywce W W . Leopold W ładysław  W ilhelm i Józefa  
z  Łopacinskich W ołkowie znajdow ać się będą. Wprze-  
ciwnym zaś zdarzeniu żadne długi na wyrażoną maję­
tność zaciągnięte do opłaty przyjęte nie zostaną i one 
bez znaczenia uważać się będą.

M ateusz Antonowicz Chorąży P ttu  Zaw il.

t .  Oświadczenie przeciwko W IR , Janowi Czapiejew-

staną żelaza, W zięli kierunek ku Wyspie UnClaszce, dd' 
kąd śpieszyli pbzybydż dla wypłynienia powtórnie nac ie ' 
śnmę Beringa. Tym  czasem na tey wyśpię robiono.!0" 
dzie i inne do tey  drogi przygotowania. W kró tce  zosta* 
wili za sobą w iatr peryodycżny, a weszli na burzliwy 
Ocean północny w porze roku naygorszey i na jzim niej*1 
sżey. Pod 44st‘ gom; szer. półn. a i 8 i s t ,3m- długości 
chodniey , dnia 13 kwietnia okręt znaydował się w stra* 
szliwym szturm ie, i wiele w nim ucierpiał. W ia tr  był 
tak silny , że porywał wierzchy bałwanów morskich, kto* 
re  potem w postaci rzęsistego deszczu spadały* na oceaJH 
Rano o godzinie 4 uderzenie fali złamało maszt przodowy 
który wszystkie inne utrzym uje , i koło, za pomocą kto* 
rego rudel się porusza , a dowódcę okrętu, k tóry  się wten­
czas na pokładzie znaydował rzuciło na to koło i niezmier­
nie mu stłukło piersi. Toż samo uderzenie fa li, złam ało)6" 
dnemu maytkowi nogę. U rzędnika zrzuciło z pokładu) 
lecz ten  szczęśliwie uchwycił się za linę i tym sposobem 
uratow ał życie. Naprawiwszy się jakkolwiek, przy cis" 
głym szturmie 24 kwietnia przypłynęli do Unalaszkijd.c. p ■)
w W ilnie w Drukarni R edakcji pism peryodycznjch.

skietnu b. Sędziemu Grodz. Wołkowyskiego Pttu w rzecz)'
pon iże j opisanej N iż e j  wyrażony czytając w dot at ku
67 Kuryeru Litew. przeciwko sobie oświadczenie, Zana)" 
ściślejszy obowiązek ma, odpowiedzieć następnie; z ukon­
tentowaniem chlubi się W . Sędtia Czaplejewski, Że z na­
stręczonych przez siebie układów w ważnym interesie, chcąC 
ony zkabalizować, uzyskał Dekret Grodz. Osżmiań. za­
sądzający pozostałości dla niego, lecz ju ż  tylko czer. 
3,765 i rub. sr. 3,289 na Grzymale: a zapomniał lub W& 
chciał tey , w swojem oświadczeniu, objawić prawdy, że zd 
dokumentem w roku 181 5 kwietnia 6 dnia przed Aktami 
Z  em. W ileń. przyznanym , do zadosyć uczynienia Grzy­
male zostaje w obowiązku : a co w dniu 19 mc a i roktt 
tsraźn., przed Sąd właściwy wyniósł Grzymała po kl * 
Czaplejewskiego zapozwy ; za jakowemi nim  nastąpi osta­
teczne rozsądzenie, bardzo się martwi Grzymała, jak , « ' 
kazanemi funduszam i W . Czaplajewski Swój dokument na
C t e r ,  Z ł .  2 O 5 OÓ O  p r z y z n a n y  7 ii& kritcG*-nió. p o t r a f i  ?  Z?**)* 
przeto W . Czaplejewski pobudkę do ostrzeżenia i o s t r z e g a  

się : aby nikt z tymże Sędzią CzaplejeWskim, t a k  o  dzie­
dziczny Zabłocie zwany w Pcie W ołknwyskim leżący» 
wszelki oraz ruchomy i sumowny Jego majątek, jako też 
o summy dekretem Grodz. Oszm. wskazane, w żadne We 
wchodził układy, aż do nastąpić m ającej oczewistey i °* 
statecznej, w Sądzie właściwym , rozprawy. Takowe 0- 
świadczenie własną ręką podpisuję. W  W ilnie  181® 
roku sierpnia 2 4 dnia.

Antoni Grzymała.
Roku  1818 miesiąca augusta 24 dnia przed Akt alt11 

Grodz. Pttu Wileń. stawając osobiście W JP au Anton1 
Grzymała niniejsze oświadczenie do Akt podał.

Przyjąłem Józef Towiański Regent.

1. Kommitet dla okalknlowania byłych członków KoW' 
missyi Kwaterniczey W ileńskiey ustanowiony uważając - 
że dla nieregularnie utrzymanych dzieł przez byłych człon­
ków teyźe Nommissyi niepodobne 'jest skonfrontowani 
xiąg oney , a ztąd niełatwe dóyście regularności >v kw*a 
terunku , przeto Członkowie Kommitetu Likw idacyjne#  
chcąc, aby powierzone im dzieło ze wszelką aknratnosd , 
uskutecznione zostało z dobrem Obywateli M iejskich, prze ' 
k tórych  ufność w osobach likwidujących położoną zosta  ̂
ł a , jedtiostaynie zgodzili się r cspective miasta W ilna, I"! 
dzieli wszy na równe między sobą części, przystąpię ,l * 
poszczególnego w każdym domie skonfrontowania kwrtn! 
z xiegami Rommissyi Kwaterniczey od początku r ° \  
i 8i 3  ̂ Ażeby zaś Obywatele miasta W ilna p rzy |Ó t° t'a  ̂
ni do tego byli w przeciągu trzech tygodni od oirtiy 11 ’ 
nieyszey, postanowił umieścić o tern trzykro tną awr/,aC 
w gazecie K uryera L itt. Dat w W ilnie 7818 roku 
sierpnia 20 dnia. ,

Tomasz Umiastowski Członek Kom. K a w a l e r -  
Sekretarz Józef WiszniewsM

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2 W  skutek dekretu Sądu Magistratu W ileń. w TO 

1818 aug. 8 dnia w sprawie kredytorów i p r e t e n s o r o w  * c^

tzłego JPaną Józefa Maciejewskiego z sukcesorom’- teSe



Maciejewskiego zapadłego, będzie się ióyprzedawać z pu- 
ulicznego targu kam ienica onego w M ieście Gubetskiem  
H  ilnie pod ś. M ikołajem  pod N rem  0 2 1 sytuowana  , 

w term inach -jgim , 9 tym  i  2 4 tym  d n iu , miesiąca
obra idącego roku, oraz ruchomość po zeszłym  Macieje­
wskim pozostała, od dnia 2 5 7 bra ciągle aż do zupełnego  
tniey wyprzedania, każdego d n ia , prócz dn i świętych it&- 
belnycii. Z tyczący sobie pom ieniony dom, i ruchomość po­
zostałą nabydź, niech się raczą na objawione termina, do 
pouiiem oney kam ienicy jaw ić.

F ranciszek Święcicki P r . Bur. M . W ilna .

2  E xcerp t ośw iadetenia z  Protokułu  Potocznego Ziem. 
P ttu  W  tleń. w dacie n iie y  w yra ża ją ce j się zapisanego 
¥  eorundtm pod  pieczęcią Z iem . tegoż P ttu  jest. w ydań.

R o k u  tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca augusta dwu­
dziestego drugiego dnia. P rzód  aktam i Z iem . P ttu  W iłem  
•stawając osooiście W J P . Józej T yszka  P rezyd . W ilkom , 
uświadczenie poniższe wpisać do P rotokufu  podał nastę­
pnie pisane. Oświadczenie imieniem W J P . Józe fa  T yszk i 
Prezyci. Ziem. W ilkom , c zy n i się £  okoliczności następney. 
O św iadczający się za  prawem zastawnćm od W J P a n a  
Juliana l io z ie łły  b. Sędz. G rodz. P ttu  W ilkom , w yd a -  
h em , za  summę czer. z t. tysiąc , objąw szy w  possessyą 
jd lw a rk  P eliszh i w W ilkom , powiecie leżą cy , dokumentem  
donacyynym  w roku j S 1S septembra  3go dnia dobrowolnie 
p rzez się ustanow iw szy aktorstwo w yra żo n e j summ y i 
posessyą Zastawną na dwie siostry swoje przerodnie Teklę 
i Uominikę T yszko w n y  P rezyden t. Z iem . W ilkom , prze­
niósł i  o d s tą p ił, i  oney dla oyca swego i macochy D o­
minika i Tekli z  Szchrocdersow T yszkó w  Prezydentów  
Ziem  W ilkom , dożyw ocie z a s tr z e g ł , biorąc obok tego 
w teyze dacie dokument assekuracyyny pewne i  umówione 
w arunki opisujący a p rzez  opiekuna aktorek w yd a n y . Je­
śliby więc, przeciwko m yśli takowey assekiiracyi, W . P rez. 
T yszka  o jciecośw iadczającego  się w  imieniu uda snem lub 
autorek summy zaw ierał, bez w ied zy  żalącego się oną 
ściągać i  na inną hypotekę przenosić Itib w  jakiekolw iek o 
tez summę układy wchodzić zech cia ł, ośw iadczający się 
powszechność o s trzeg a , iz  o takową summę bez żalącego  
się w ied zy  i  ugodzenia się je g o  n ikt w ładnie traktować  
nie może, g d y ż  będzie winien stra ty  w łasney nieostrożnościi 
U  tego oświadczenia podpis w  protókule takow y. J ó z e f  
T yszka  P rezyd en t Z iem  l'V/łkom.

Z g o d ziłem  z  Protokółem  Jan ZiertUowicz Z iem ski
W ilen . Regent.

2 .  P rzybyły z  St. Petersburga, z  X iqgam i Rossyyskiemi 
różnych Autorów, ja ko to : Łomonosow, D zierzaw ina, K a­
ram zina, Żukowskiego, Dmitryewa, Samorokowa, Dołhoru- 
kowa, fo n  F izin i i dalszych, w obu Stolicach Państwa Ros­
sy yskie go w publicznych więgarniach przedającem i się-, po­
daje do pow szechnej wiadomości, iż takowe- xi.ęgi w yprze­
dają się w Sklepie Ratusza W ileń . na przeciw ulicy- R u ­
dnickie j pod N .  u ,  który jako jest każdo-dziennie otwarty, 
tak zapraszają się do kupli onych życzący posiadać takowe 
edycja w yrafonych i dalszych autorów. D nia  1 7  augusta 
1 8 1 8  roku w W ilnie.

3  Od R ządu  guberiiialnego L itewsko-W ileńskiego  
ogłasza się  : iż z  powodu niejaw ienia się do W ileńskiey  
Skahbowey Izb y  na term iny daw niej po sześćkroć nazna­
czone , życzących  wZiąć w dzierżawę W mieście W iln ie  do 
dnia  1 m iesiąca januaryi  1 8 1 9  ro ku , Sosowego 1 Kon- 
sumpcyyncgn goboroW, zostających teraz w Skarbowey 
A d m in ish a c y t, od czasu oddalenia nie akuratrych dzier­
żawców żydów H ruszki 1 Oypkt 5 Skarbowa Izba nazna­
czyła  nowe te r m in y : pierw szy dnia  7^  drugi  9  ,  a trzeci 
ostateczny  1 2 następującego m iesiąca septembra ; azatym. 
Życzący Wziąć w  dzierżawę wspomnione pobory do dnia  
i  januaryi  1 8 1 9  ro ku , zechce dla targów jaw ić się do 
teyze Izb y  Skarbowey na term iny naznaczone t  dostale- 
sznemi ewikeyami. Augusta  1 6  dnia  1 8 1 3 roku.

Sowietfiik Ławrynowicz. Sekretarz K azim ierz Ł ow icki.

3 . N i ie y  podpisany, g d y  nayduję W gazecie K uryera  
h i t  takiego, źe p rzysą d zo n ą  to roku i S i 5 grudnia J w y ­
rokiem Sadu zjazdow e go rozbiorowego fo r tu n y  J  W . H r a ­
bi Rzew uskiego summę czer. złłch  1,5ó3 , zlłc/i  7  i  gr. 23 
dla  W ła d ysła w a  N iern iry , powodem ja kb y  sukcessyi W . 
M onika  z  N iem irów  Bagnicwska ma posięgać; ko rzy sta ­

jąc  żalem  s  takow ey w iadom ości, k iedy z  opowiedzenia 
oyca m ojego, znam  siebie z  bracią moimi b y  d i  blizkim  
do sukcessyi ta k o w e y , d z  p r z y c zy n y  odlegle dopiero 
m ieszkających braci moich, p r z y  których po oycu naszym  
po zo sta ły ' papiery, mianowicie A ntoniego Komornika P ttu  
Sluckiego , t i l ip a  Kapitana w  woysku R ossyyskim , i  K a­
spra w woysku polskim  zostających N iem i r o w , ja ko  do 
równego spadku należeć powinnych ; dla  skommunikowa- 
ńia  się z  którem i i zet)runią potrzebnych ku  temu celow i 
dowodów, £enaocznego trzeba czasu ; w  zam iarze zatem  
Uwiadomienia adm in istracją  schedy W ia d y tła w a  N ie m i-  
f y ,  która z  dzia łu  m ajątku H rabi Rzew uskiego dosłać się 
sitkcessorom Jego p o w in n a , przedsięw ziąłem  na skutek  
w yroku Sądu zjazdow ego, n in ie jszą  przez gazetę u czy ­
nić aw izacyą , upraszając, aby w yp ła ta  summy takow ey  
dla  IV. Bagniew śkiey, az do skommu1Ukou)ahiaśię z  p o -  
mieńionemi W J P  P anam i N ie m i ram i b rupią, i  w yszuka­
nia nd ten dowod papierów w strzym ana została. D a t  
w W iln ie i S i S  augusta 1 ej dnia.

B a z y li  N iem ira

” 5 v S ą d  T ada torsko-E xdyiv tżorśk i dekietem 'remissyy- 
nym  Sądu Głłnego W ileńskiego cywilnego departamentu, 
na domierzenie sa ty s fa k c ji w szystkim  w ierzycielom  ip re-  
tensorom J W . Antoniego M icew icza b. M arsza łka  P ttu  
Rosieńsk. ustanowiony ii> dobrach G oryszach w  P ttc ie  
Rosieńsk. położonych exystiijqcy  * tu d tis ie y s z jm  na o -  
czewiste spraw y rozpoznanie. zjeździe  , poruczonym  sobie 
za jm u ją c  się dziełem > im a ją c  do sądowego rozbioru Wnie­
sione pretensje p rzez znaczną liczbę kredy torów n a m a s-  
śie fu n d u szu  J W . M icewicza Swoich hależnościów poszu­
kujących , tak skutkiem żądania tychże kredytorów  i  sa­
mego debitor a J W . M arsza łka  M icew icza , ja k o  też z  u -  
tuagi Sądu  ,  termin do w zięcia sprawy w  oeżewistą n a ­
mowę w  dniu to  następującego miesiąca jb ra  przezna­
c zy ł, ażeby żatem  dalsi w ierzyciele J W . M icew icza, któ­
r z y  swojego poszukiw ania dotąd sądow i nie objawili, ó cza­
sie zam ierzonym  na wzięcie spraw y do oczewistey namo- 
tuy dostateczną m ieli wiadomości A  tern sarnim izb y  
w szystkie do takowego konkursu swe stosunki mające stro­
ny wczesne w  sprawie przynosząc objaśnienie : od skut­
ków dm issyi uprżedniem i aw izacyam i ostrzeżonej b y ły  
wolne/ni; Sąd E xd y w izo rsk i przeż gazetę K uryera L itt.  
trzykrotnie obwieścić postanow ił. D a t roku j S j S augu­
sta JO dnia w  Goryszach.

Je rzy  Soroka Ziem sk. P ttu  O sim . P reżyd . E x d y w iz .
M ateusz Siesicki b. P rezyd . Ziemsk. W ilkom . E x d y w iz .  

Jan Ciechanowiecki b. Sędz, Ziem sk. P ttu  W ileń. E x d y w iz .

3 W ypis z  X ią g  Z iem . Pttu W ileńskiego roku tysiąc  
ośmset ośmnastego miesiąca augusta dziewiętnastego dnia.

Przed aktami Z iem . Pttu W ileń. stawajcie osobiście W JP . 
Jan Czaplejewski b. Sędtia  Grodzki Pttu Woikowyskiego  
oświadczenie niżey w treści wyrażające się do akt podał 
w te słowa: Oświadczenie imieniem ntzey piszącego się czy­
ni się w następnym rzeczy opisaniu. Iż za  dekretem rzecze- 
wistym Sadu. Grodzkiego Pttu Ostrniąnskiego w sprawie 
oświadczającego się Czaplejewskiego z W JP. Antonim  G rzy­
małą Rotm . P ttu  W ileń. teraźniejszego  1 8 1 8  m arca  7 dnia  
za p a d łym , przysądzoną została summa w złocie czer. óęóó 
i w monecie grubej rubli sreb. 5 2 8 9  na tym że W . G rzy­
male do akkuratnego wypłacenia oświadczającemu się Cza- 
plejewskiemu w roku da Bóg nastąpić mającym  1 8 ) 9  mar­
ca 25 p r zy  aktach Grodzkich Oszmianskićh, a w razie uchy­
bienia term inu , inckwitacia do wszelkiego leżącego surn- 
mownego i ruchomego m ajątku jest uznana. M im o jakow ą  
przysądzoną summę pomieniemym dekretem obciążającą  
prawnie wszelkie W . G rzym ały fundusze  i na onych ubes- 
pieczoną, żeby W . Grzym ała w żadne z nikim  o też swoje le­
żące summowne i ruchome fundusze  nie wchodził ku onych  
Zatarciu lub ukryciu układy albo też żeby onych żadnem i 
inriemi zawinie ni ami nleobciążat i nikomu nie podwodził, 
prPiiz n iniejsze oświadczenie o takowym Zyskanym dekrecie 
rzeczywistym Sądu Grodzkiego Osz,nhańskiego i p rzez  o n f  
o illości przysądzoney dla oświadczającego się summy ob- 
ciążającey wszelkie IV . G rzym ały fundusze  Publiczność za ­
wiadamiam i takowe oświadczenie podpisuję, pisań roku  1 8 1 8  
augusta  1 9  dnia. U  tego oświadczenia podpis czyniącego  
jest taki. Jan Czaplejewski b. Sędzia Grodzki W ołkówyski. Po 
podaniu do akt jest lakowe oświadczenie w X ięg i Z iem . P ttu  
H  i/en, wpisane, z  których i ten uypis pod pieczęcią urzę­
dową Ziem . tegoż. Pttu stronie jest wyduu. Zgodziłem  
z  Pro/okułem Jan Zienkow icz Z iem , W ilen. Regent.

Z e  takowa kopija jest zgodną z księgami świadczę
Jan Zienkow icz Regent.



5. Excerpt oświadczenia z Protokołu Potocznego kan- 
ceTaryi Miasta W ilna w dacie poniżey zapisanego, itedyź  
urzędownie wydań.

Roku tysiąc ośrnset ośmnastego miesiąca augusta dwó- 
nastego dnia. Przed aktami Miasta Guberskiego Wilna 
stanąwszy osobiście JPP. W incenty i Franciszek Bracia 
rodzeni Adamkowiczowie; oświadczenie niźey wyrażające 
się do protokołu wpisać podali, k tóre jest w tym brzmie­
niu: oświadczenie imieniem JPP. W incentego i Franciszka 
Adamkowiczow odstawnych Towarzyszy Pułku l i te w ­
skiego ułańskiego braci rodzonych, przeciwk'o JP. Karolo­
wi Olszewskiemu Exekutorowi opieki i adwokatowi P ie ­
skiemu , zanasza się z następnych okoliczności: na nie- 
szczczęście żałujących delatorow wypadło, przez testa­
m ent od’ zeszłego ś. pamięci Antoniego Adamkowicza oyca 
źałł. delatorów w roku tysiąc siedmset dziewiędziesiątym 
dziewiątym miesiąca ^oktobra siódmego dnia sporządzony, 
nad  osobami swemi i majątkiem w S.ukcesyi pow stałym , 
mieć obźałowanego Olszewskiego za Exekutora woli osta- 
teczney oyca żałujących delatoroW. Troskliwość Rodzi­
ca o los dzieci swych w małoletności zostawmjących się, 
nie przewidziała zawodności w osobie obźałowanego. A nie- 
mający żałujący delator potrzeby wrspominać poszczegól­
nie Wszystkie nie przykładne czynności swego Exekutora; 
by tym  sposobem powszechność niezgorszyć ; dosyć bę­
dzie, gdy żałcy delatores wspomną tylko pokrótce o losie 
sw ym — Kiedy już szukając pomyślności onego, zmuszeni 
byli oddalić sie od exekucyi opieki, i swey własności, jaka 
po rodzicach, drogą sukcesyi, na załłujących delatorow spa­
dła Obżałłowany Exekutor kontent z tego zdarzenia, ze
pupilli szukać losu w militarności zamyślili, bez wszelkiey 
od swego Exekutora pomocy ; chcąc własność żałujących 
do siebie przyswoić , .i stać się pupillow M ajątku Panem , 
czynił nayprzód poróżnienia między tfzem a b raćm i, by 
każdy zrażony, na jednem obźałowanego omamianiu prze­
staw ał , rozszerzał wieści o niepomyślnościach żałujących 
w  wojskowości jakby wydarzonych , za umarłych każde­
go oddalonego, przed pozostałym w Mieście W ilnie bratem  
trzecim  Józefem ogłaszał — Prezentował odbierane jako­
by listy o rzetelności swego doniesienia,, aby mógł z słabości 
w życiu  zostającego trzeciego brata korzystać, i czynić to 
wszystko, co ku zniszczeniu pozostałey po rodzicach ma­
jętności posługiwałby m ogło— A gdy k tó ry  z nas (podług 
doniesień obźałowanego z grobow' pow stały) do W ilna 
z woyskowości za interesam i pułku mógł przybyć, od już 
umorzonych wymagał na swe imie szczególnych plenipoten- 
cyow, ęzynił wielkie nadzieje—  I  u w i k ł a w s z y  n i e z g r a b n e ­
mu czynnościami Fundusz żałujących delatorow, przez różne 
procesa dał się słyszeć z nakarbowranemi niew iadomo z ja­
kich względów rachunkami i pretensyami do funduszów 
żałłcych delatorow zastosowane mi — Tak żałujący de­
latores, zostając pod opieką Exekutora, gdy z żałujących je­
den lat szesnaście , a drugi lat dziesięć , po kilku kam­
paniach wojennych odbytych; jako wysłużeni z puł­
ków uwolnieni ze służby zostali i spodziewając, się 
chwilę ńiejaką w domu swym przepędzić, do Miasta W il­
na- przybyli , chcąc z opieką obliczyć się , niezualezli 
dla siebie wolnego przytu łku; ani też z pobieranych z do­
mu in tra t , funduszów dopytać się mogli— Obżałow'. ny 
Exekutor (w mniemaniu swym) dziedzic kamienicy na 
wielkiey ulicy pod Numerem setnym czwartym leżącey, 
chcąc zatrzeć wszystkie swoje faciendy, dołożył starania 
i pom ocy; źe i trzeciego brata  do woyskowey służby od­
dano za miasto, a już pod niebytność brata Józefa śmielszym 
stawszy się , źe wszystko wybrano żałującym delatorom 
dał wiedzieć ; nieinaczey wdęc wypadało, jak procesem 
dochodzić rachunku z opieki takiey i gdy przez Sad Ma­
gistratu  Wileńskiego dekretem zdania ęalcułium i złożenia 
wszelkich kwitów i dowodow był obżałowany zobowiąza­
ny pod winami śprzeciwieństwa, czyto obawiając się jawmie 
czynionych, oszukaństw i podstępów, aby za one niezostał 
ukaranym , czyto dla zmitrężenia dalszego, abyniebył od­
dalonym od exekucyi opieki, nad jeden dokument na 
rzecz żałujących delatorow na rubli srebrnych sto dziesięć 
posługujący, nic więcey niezkomportował, i czyniąc różne 
zw łoki, zmitrężenia, podstępy, w rażen ia , lat dwie po ak­
tach  wjexpedyowanych zwlekając przystąpienie do final­
nego wyroku; a nadstręczać się z wyprzedaniem kamienicy 
żałujących delatorow, jakby własney. wielu osobom ośmie­
lał sie”, do akceptacyi niejakichści poformowanych na rzecz 
swoja” kwitów przez zastraszenie władzą policyyną znaglać, 
determ inował się w posesyą wziąść kamienicę żałujących 
delatorow za d ługi, nigdy u obźałowanego delatora nieza- 
ciągane, przez pośrednictwm policyi od dnia dwódziestego 
trzeciego apryla idącego roku przedsiębrał, wlewki nie- 
jakieś na żałujących” delatorow nabywać , do .jakich żału­
jący delatorowie akceptacyi nieznają się, lubo i jako Exeku­
torow i pupillow, i jako adwmkatowi przed odsądzeniem pra­
w a broniąc, ośmielał się, i żałłcych dellrów od roku tysiąc 
siedmset dziewiędziesiąt dziewiątego utrzymując pod opieką

przez lat dziewiętnaście ze wszystkiego funduszu jaki po 
rodzicu pozostał dla źłłcych delltorow chciał wyzuć. Lecz 
sprawiedliwy Rządca JVV. Folicmeyster i Kawaler Szły- 
kow , weyrzawszy w słuszność in te ressu , złłch dellroW 
zaszczycił swą sprawiedliwą protekcyą i wszystkie za­
miary ku wyzuciu z majątku i uciśnienia źałłch dellrów 
usposobione zniew ażył, a Sąd Sprawiedliwy M agistrate 
Wileńskiego rozbierając oczewiście dzieło opieki nad żal- 
łującemi dellrami popillow czterdziesto letnich z pod o- 
pieki obźłłnego uwolniwszy , objąć w łasność swoją przez 
intrómissyą żałcyni dellttrow  dozw o lił, i prócz zlry- 
marczoney in tra ty  z domu od roku tysiąc ośmset dzie­
siątego miesiąca 7bra dwódziestego dziew iątego dnia po 
tysiąc ośmset siedinnasty apryla dwudziestego trzeciego 
dnia przez obźłłnego summę złłch polskich trzy  -tysiące 
czterysta sześć na obźłlnym dla żałłcych dellttrow przy­
sądził. Taki jest stan opieki przez obźłłnego utrzym yr 
waney nad źałłcym i; k tóry  i na prawa cyw ilne o opie­
kunach piszące, i na praw* moralne, przepommawszy, ża- 
łujących dellattrow k izyw dził, do czasu zakroczenia wy­
roku w Sądzie Magistralowym na dniu dziesiątym augu­
sta idącego roku ogłoszonego — ażeby więc obżałowany do­
tąd  rdający się słyszeć z wyprzedażą kamienicy w Mie­
ście W dnie pod Numerem setny 111 czw artym  będącey , do 
dziedzictwa żałujących dellatorow przynależney , na przy­
padek oney koniu m czaw odził, i przez takowy' postępek 
nieczynił zmitręźeń dla żałujących delatorow , mając za- 
słuszność delatorow ie uwiadomić powszechność, iźbyr w ża­
dne układy z obwałowanym Olszewskim byłym Exekutorein 
opieki niewchodzono— Ponieważ obżałowany nigdy' nie- 
m ia ł, i niema prawa do wybycia obcey własności. Dla 
czego przeciwko obżłłgo czynnościom żałłcy dellattrowie 
manifestująć się przez ninieysze oświadczenie w A kta Mia­
sta W ilna zaniesione każdego uwiadamiają. W  protokule 
podpisano: odstawmy pułku Litt. ułańskiego towarzysz Win* 
centy Adamowicz , odstawmy pułku konno-polskiego ułań­
skiego tow arzysz, Franciszek Adamkowicz.
Zgodność śwbadczy: Ignacy Misiewicz Miasta W ilna Regent.

3 Sąd Ratusza Telszrwski.ego podaje do powszechnej wia­
domości , ze dom JPP. Andrzejewskich wmieście Telszach 
położony na ulicy płungianskiey pod N . bo z budowlą do 
onego dalszą przynależącą, będzie się publicznie licytować 
w dniach: 27 i 3 o augusta , a ostatni termin licytacji 3 
septembra roku teraźniejszego. Jeżeliby kto chciał nabyć 
ony , zechce w terminach oznaczonych naydywać się w m ie­
ście 2 'elszach dnia  3 augusta 1818 roku N . i 55. 

Burmistrz Kazim ierz Rafałowicz 
Burmistrz Tadeusz z Dembosza Tymiński. 
Radny Floryan Mikulski.
R adny . M aciej PI ołłowicz.

Józef Stulgiński Regent.

3 IV  Kardynalii znayduią się różne Fantaleony cał­
kiem z mahoniowego jakoteż i ze zwyczajnego drzewa, 
brązem ozdobione , o sześciu oktawach, pięciu pedałach, 
z tak nazwaną muzyką janczarską ; które za słuszną ce­
nę nubydżmożna. Można też najmować miesięcznie pantu- 
leony i fortepianu. Dowiedzieć sic można o takowych instru­
mentach w Kardynalii w handlu winnym IV. Tymowskiego.

3 Ktoby życzył wygodnie umieścić dzieci płci męzkiey  
na edukacją w G im nazjum  lub Uniwersytecie i tym kon­
cern umówić stół , dozor , powtarzanie lekcyy oraz inne 
wy g o d y , może się zgłosić do nowego domu Michałow­
skiego strycharza , idąc na Zarzecz na przeciw młynu przy
moście. Także poinformować się można w Bedakcyi Ku- 
lyera litewskiego i w Xięgarni uniwersyteckiej na ulicy s. 
Tańskiej.

5. U JP. Ludwika Krem er znajdują się H arfy doczy­
szczenia zboża; ktoby chciał kupić zechce się zgłosić do 
domu na ulicy Niemicckiey pod Nrein 375.

W yjeżdża ją  za granicę.
2 Do Prus i Anglii po komercji Austryacki poddany 

starozakonny Dawid Tufell kupiec.

3 Do Królestwa Pruskiego do M. Królewca obywa­
tel powiatu Rossin'skiego, J W W . M ichał Chlewinski, Ka­
rolina Chlewinska, Eleonora Chlewjnska , z służącym przf  
nich  , Antonim Pieczątkowskim  , Janem Pieczątkowskim, 
Janem- Eidnisem na miesięcy sześć.


